KURIER WARSZAWSKI. 


Di 10: Majat“ Rok '1846. 
Niedziela. 
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Wczoraj w południe, w obec JQ; F+ldimarszałka Xcia 
W ARSZAWSKIEGO, znakomitych Osob wojskowych, i cy- 
walnych, oraz D-n, odbył się uroczysty obrzęd pcświęce- 
Mianowego Prawosławnego K ścioła przy.pałacu Łazien- 
kowskim, Obrzęd dopełnionym został przez Najprze: 
wielebniejszego Nihanora, Członka N, Synodu, Arcy- 
Biskupa Warsa: i Nowogieov:, w agystencji Prałatów ka- 
tedralnych i Kspelanów wojskowych. Po obrzędzie po- 
święcenia, nastąpiła Ś. Liturgja, cel-browana przez JW, 
Arcy. Biskupa, i stosowne modły „Nowy ten Przybytek 
BOŻY zwać się będzie Kościołem Ś. ALEXANDRA New- 
skiego, Łączy go galesja z pałacem Kazienkowskim, 
mieszkaniem miłościwego MONARCHY. Opis tej ożdo- 
bnej budowy iinne szczegóły, ogłosiemy Po N„hbożeń- 
stwie, nastąpiło w pokoiach.pałacu ś sietne sniadanie, 

,Onegdaj w uroczystość Ś. STAnisŁAwA Biskupa, po- 

„boż ni mieszkańcy W arse wy.napełoili cały Kościół XX. 
Bernardynów. Summe celebrował W. X. Zwo/ińsńi, 
Kanonik » Surogat Ronsystoi za Jlvego Archidyecezji 
Wauż, Proboszcz parafji Pragskiej, Nabożeństwu i solen- 
nej Procesji asystowało Bractwo czeladzi kowałskiej i 
nne Bractwa. W czasie summy, Amatorowie muzyki 
śpiewali dzieła religijne Elsnera, Krogulskiego:i Ro- 
syniego. Na Ni szporach także był. natłok _pobe- 
żnych; celebrował, JX. Faustyn Ziemiński R aznodzie- 
ja Zgromadzenia XX. Ri roardynów Warszawskich. — 
W Kościele Archi Katedr: Śgo JANA, edbyła się solenna 
otywa przed wielkiw Ołtarzew na cześć Š. STAM- 
SŁAWA; podczas której wykonana była w $piewie pry 
towarzyszeniu organów, Msza Stefana Budakouskiego. 
W czasie Summy orkiestra połączona z śpiewem, wyko- 
nafa najnowsze dzieło (Msza) in D, minor komy: Joz: 
Elsn-ra, z.słowami Polskiewi. W Kościele XX. Fran- 
Ciszkhanów Amatorowie muzyczni wykonali dzieła J. 
Krogulskiego i Rosyniego., , W Koścule XX. Augu: 
ślJanów w czasie Summy A! tyści i Amatorowie wykonali 
daeta religijne Santmana, Buskiela 1 Chwaliboga. 

Hrabia de Monte Christo, wielki romans Alexandra 
Dumas, wkrctce wyjdaie całkowicie na widok publiczny: 
Tom Tany iut prassę cpuścił na lgo Maj „A ny, tojest 
ostatni, w tym miesą o ieszcze wyjdzie do 450 stronic 
Ścisłego druku cbejmuiący. Prenumerata na © tomów; 
iak Z początku Autar był gamierzył, gdy jeszcze nowe, 
nader ważne nie doszły go źródła, oznaczona na zł. 30, 
DETE, podniesioną zost-ie do zł. 40 na cate 8 tomów. 
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ża; cena iednak dla tego iest tak przystępną i niską, 
Że Wydawca liczy z pewnością na zaaczną ii: ść Prenu- 
meratorów, i nmadzieie iego omylone być nie mogą, ze 
względu na wielką poczytność i sławę tyle ienjalnego 
„płodu, największego dziś romansisty w literaturze fvan- 
cuzkiej i europejskiej. Prenumerata na prowincji przyj- 
muie się aa wszystkich Stacjach i Urzędach pocztowy: h. 
Ktoby sobie Życzył prędzej i wprost z Kańtoru głó- 
wnego dzięło to otrzywać, raczy nadesł ¿é franko zł. 40; 
a również franko *xemplarz na miejsce oznaczone, pize- 
słany mieć będzie. — Leon Giiksberg, Księgarz przy u- 
licy Miodowej, wprost Kapucynów. 

(A.n.) ; Oboiętnem być nie może dła miłośników sztuk 
pięknych dzieła przez naszych Artystów wykonane, a tym 
bardziej, gdy przedstawisią widoki miejscowe lub. hi- 
storyczne. Ziomek nasz Krystjan Breslauer, który 
z swego talentu dał się poznać obcym, „przed wyjazdem 
swoim za granicę, a mianowicie do Włoch, w czem 
pomoc otrzymał od dobrotiwego naszego Rządu, wy. 
kończył kilka kraioobrazów zamówionych, zdjętych na 
miejscu z natury; |z tych widok Werk o półtory mili 
od Wilna, posiadłość Xria Witgenstejna; takiż kra- 
doobraz dla Xci. Koczubeja, podobny dla Posła Ho. 
„draderskiego w Peiersburyu Widok Zrok o 4 mile od 
Wiloa, z ruinami zamku /Pitożda na ieziorze; pczęd- 
mieście Wilna zwane Antokol. Wszystkie te „cbrazy 
wykonane są po mistrzowsku. Przede »szystkiem cechu- 
ie ich prawda, to wierne naśladowanie przyrody w Ca» 
łej iej naiestatyczności, we wszystkich tajpikach, znaw- 
cę i nieznaw.ę zachwycić muszą, Oświecenie i prze- 
aroczystość drzew, krzewów podziwu godu:; i Świadczą 
o, zamiłowania sztuki, kładąc Go w rzędzie pajpierw- 
szych mistrzów „dzieł tego rodzaiu. Ponieważ obrazy 
rzeczone odejdą w tych dniach do miejsc swego orze- 
znaczenia, wartoby było, aby miłośnicy sztuk pięknych 
widzieli. Autor tych pięknych dzieł mieszka przy uli- 
cy Kanonją Nro 85, w domu W. JX. Kanonika. Gier- 
watowskiego na 2 n piątrze, gdzie z całą uprzejmością 
pozwał. ie oglądać kaś dodziennie od 9 z rana do l z po- 
łu dnia, iod 21/2 do 6 po połodniu. — M i -et 

; Część Pałacu Potockich na Krakowshiem.- Przedmiee 
sciu, (który teraz iest własnością FI; Stanisława Poto- 
chiego), zawarta pomiędzy lewem skrzydłem Pułaca, a 
domem P, Kirkowa, z pierwszym Żadnej całości pod 
względem architek tonicznym nieczyniąca, objętą została 
w tych. dniach w rusztowanie, dla zupełoaego przerobie- 
nią onejże. Prace iuż zczęły się, O ile nain wiadomo, 
plan do przerobienia tej budowy, zrobionym został przez 
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Kawalera Lanci (Lsnczi), Czł: Akademji Śgo PukASZA 
w Raymie, niegdyś Iospektora budowli Uniwersytetu 
JAGIELLOŃ KIEGO, który przysłużył się iuż wzniesieniem 
Kaplicy pierwszych Królów Chrześcjańskich przy Archi=_. 
katedrze Poznańskiej, przerobił Zamek w Będzinie, 
pracował nad restauracją Krakowskiego, wystawił mno- 
gie budowle w Dąbrowie i Hucie Bankowej w Krako- 
wskiem, oraz wykonał różne prace architektoniczne w Za- 
gorzanach, Zatorze, Osieku i Końskich, gdzie, iuż no- 
we wzniósł Zamki, iuż stare grożące upadkiem u- 
trwalił. Przeistaczająca się teraz część Pałacu Poto- 
"ehich, będzie zdziałaną w stylu zastosowanym do nowo» 
czesnego zużytkowonia Żelaza lanego w budownictwie. 
Kaźda arkada wspaitą być ma na ách kolumnetkach 
z Żelaza lanego, w około oszklonych. Dom ten wa 
być wzniesiony na 3 piątra, a okna w nim duże, lek- 
. kiemi ozdobami przybrane, odpowiadać maią lekkości 
podstawy. P. Lanczi chce przez to uniknąć błę iu, któ- 

rym grzeszą teraz najwięcej Anglicy i Francuzi, bu- 
duiąc na wątłych, (ale na pozor tylko) podstawach, ia- 
kiemi wydaią się być kolumnetki żelazne, ogromne massy 
w styluarchitektary Greckiej lub Rzymiańskiej, albo pią- 
* truiąc teź podstawy architekturą gotycką, mniej iuż 
stosowną do dzisiejszego wieku przemysłowego, który 
więcej istotną wygodę, oszczędność w wydatkach, wię- 
cej użyteczność, aniżeli okazałość i bezużyteczną wspa- 


dyssanu i Budżaku, dziennik przeiażdźki w roku 1843 
J; I. Kraszewskiego, dwa tos.y, zł. 33 g" 10. Notatki 


n e miia, bo i tam „ieraz na zajmujące przedmioty Dae , 
trafi. Ale o tem może innym razem powićiny głębiej 
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mogą: nas: zająć 
pod wpływem pewnych okoliczności. Nie dziwim się 


rozbieraiąc tę myśl, że i najdrobniejsze, 47 na 
pierwszy rzut oka ważne przedmioty, é 


| 


wcale, że mało kto potrafi przejść oboiętnie koło skar“ | 
bów gusta sztuki, a nawet (prosiemy o przebaczenie zê | 


zbyt śmiały wyraz) zbytku, jakie przedstawiaią nam 
wystawy przedsklepowe, albo iedno spojrzenie wewnątrz; 
w składach JPanów Czabana,Schłenkera, Braci Fraget; 
Massa, Lotha, Giwartowskiego, Maja, Popczyńskiego, 
Iga: Zordliczko, Zelta; Choromańskiego, Raszkiego, 
Malcza, Radkiego, Szto'zmana, Pika, Pikla, Briinne* 
ra, Langiego, Laskiego, Ehestaeta, Storsberga, Truwe- 


"go, Szmełowskiego, Hennigera, Boniego, Zwejgbauma, 


Armanda, M. Cohn (Kona) i wielu innych (których 
usiłowaniem naszem będzie wymienić). Ta rozmai* 
tość barw, kształtu, użytku, to bogactwo iedwabiów, 
kryształów, złota, brązu, porcelany i tylu ianych ma* 
terjałów dających z iednej strony chleb tym, którzy 
je wyrabiaią, a użytek lab przyiemność tym co ie ku” 
puią; to wszystko usprawiedliwia spojrzenia podziwu 
i zadówolenió, których niemożemy odmówić tym ró* 
Żoorodaym powabom. Ale widzieć się mimowolnie 
wstrzytnanym, widokiem przediniotu, który z n-zwiska 
i użytku, zapełnie pospolity, nie zdaie się stworzonym 
do wzbudzenia podziwu i zaięcia, butem iednym sło* 


'wem, to iest właśnie szczególne i godae uwagi. , Niech 


więc ten, komu droga na ulicę Długą wypada, zatrzy” 
ma się przy Świeżo odnowionym składzie obuwia JP. 
Millera, syna; niechaj nieodmówi sobie przyjemności 
popatrzenia na ten zbiór arcy łzieł butów i trzewików, 


ułożony z gustem i wytwornością ma pięknym złoco*. 


nym postuinencie. Ta kilkanaście sztuk obuwia, same“ 
go tylko obuwia męzkiego, przedstawia wszystko czego 
wymagać można i pod względem rozmaitości, i powabu 
kształtu, oraz sałaki wykończenia i nowości pomysłów. 
Nie zapizeczaiąc, Że obuwie iest podszawą ubioru, przy” 
znamy iednak, Że pie przypuszczaliśmiy dotychczas, żeby 
tak zwyczajny wyrób, i tak proste materjały iakiemi 
są: skóra, safjan, trochę «x«mitu i cokolwiek złotej lub 
srebrnej nici uŻytej w hafcie, mogły utworzyć tak zaj” 
muiący obraz, iaki przedstawiają trofea sztuki szewchiej, 
wystawione w oknie składu JP. Millera, Apelles żądał, 
aby fabrykant obówia, swego rzęmiosła pilnował : gdyby 
ów sławny Malarz Grecki Żył za dni dzisiejszych, pe- 
wnoby przyznał, że JP. Miller tak iak wielu PP, Maje 
strów TWarszawskich, wydoskónalenia sztuki awoiej 
nie saniedbali. | 

“Z rozpoczęciem wiosny, Saska Kępa, to miejsce pet- 
ne wśpomnień wesołych zabaw Warszawy, nabrało no* 
wego powabu. W zeszło-piątkowe święto, iuż Publi* 
czność zaczęła się przewozić do tego rozkosanego miej* 
sca, Na iednym z statków przygrywała katarynkay 
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której odgłos dźwięcznieodbiiał się na wybrzeżach War» 
szawy i Pragi. =; 

Za Maj wyszedł zeszyt Pielgrzyma i zawiera: O ob- 
rzędach Wielkiego Tygodnia w Rzymie, p. X. P. Rze- 
wuskiego, (dokoń:). O barmonji wewnętrznej. Wiara, 
Nadzieja i Miłość. ` Dzieciątko: JEZUS, X. Hołowiń- 
skiego; Recenzja E. Ziemięckiej, Poezje z Bajrona, 

ps A. Danileckiego. : i 

Na Krakowskiem- Przedmieścia pod Nrem 451, w do- 
mu: zwanym Rezlera, znajduie się Pralnia i Karbiar. 
nia, Do tego Z.kładu: oddałem karmazynowe Tapety 
i błękitnego koloru Ficanki, do farby, które odebrałem 
taki pięknemi, że bezstronnie mogę powiedzieć, iż tak 
W kolorach iak świeżości, są równe nowym. Uważam 
więc za rzecz słuszną polecić ten Zakład Szanownej 
Pabliczności. —  Dyonizy. l 

(A. n.) Msści Redaktorze! Przeczytałem uwagę, 

w której Pan K: T. vsiłuie dowodzić, Że ptak znany po» 
wszechnie pod nazwiskiem słomka, winien by raczej nas 
_zywać się stonka, Niezeprzeczaiąc poczęści trafnościźró+ 
dłosłowu, nastręcza się iednak mimowolnie pytanie, dla 
czego sowa, lelek i nietoperz, które także pląsy swoie 
© zachodzie słońca rozpoczynaią, nie nazywają się store 
kami: $ Powiisiąc wszakże tę okoliczność, którą sam za 
prostą igraszkę słów uważam, nie mogę iak tylko oprzeć 
BĘZA powadze zwyczaiu, utwierdzonego nawet powa 
Źniejszym: wyrokiem Słownika Lindego, który gatunek 
bekasu (seclopax rusticoła) stanowczo: słomką , a nie 
stonka, nazywa. = Jeżeli zaś koniecznie o žvródřosřow 
chodzi, toć ge nie bez zasady szukać możoa, w kształcię 
dziobu: rzeczonego pt:kta:, który to-dziob istotnie nie= 
tylko ksztełt słońiki przypomina, ale nadlo z przezna» 
czenia swoiego: służy słomce do wysysania pożywnych 
pierwiastków, iakie się pod powierzchnią tłustych błot 
znajduią. Racz przyjąć, etc — Myśliwy, Bekasiński. 

W Artykule o Wcd.ch mineralnych, zamiast w Apte. 
oe Żelazowskie.o, powinno być: w domu W. Zelazows 
skiego, w Aptece W. Koope, 

W pierwszych dni«ch Sierpnia r b , wyjdzie z druka 
Romans: w Żch towach, przełożony iz rossyjskie go ler= 
montowa, na iężyk niewiecki pod tyt: Kin He/d unse= 
rer Zeit, przez Joannę Gutmann. Cena przedpłaty 
Ustanonioną iest na zł. 6 gr. 20. Prenumerować można 
W znaczniejszych księgarniach Warszawskich. 

Na ostatnich targach Warszawskich i Prags: płacono 
m korzec 4ro-ćwierciowy Żyta Rar: 4 kop. 5 (żł. 27). 
Pszenicy Rai: 5 k.40 (zł. 36), Jęczm: Rar: 3 k. 37/2 
(zł, 22 gr. 15).  Owsu Rsr: 2.kop. 29 (zł. 15 gr. 8)« 

lana: fura iednokonna od rs, 1 k. 95. do rs. 3 kop. 15 
(od zł. 13 do zł. 21); parok>nnaod rs: 3 k. 75 do rs. 5 
k. 25 (od zł. 25 do zł. 35). Słomy fura zwyczajna od 
Rsi: 1 k.35 do rs. 2k, 55 (od zł. 9 do zł. 17). Wół 


(*) 


dobry od rs: 36 do is: 54ko 677/2 (od zł. 240 do zł. 364 
gr. 15), średni od rs. 27 do'rs. 35 (od zł. 180 do zł. 233 
gr: 10), lichy od'rs:' 21 kop. 60 do vs. 26 (od zł. 144 do 
zł. 173gr. 10).  Gielę od rs. lk: 50 do sr. 3 k. 30 (od 
zł. 10 do zł. 22). Słoniny świeżej funt k. 11 (gr. 22). 
Kavtofli kórzec rs. I k. 29 (zł.'8 gr. 18). . Okowity 
garniec k. 95 (zł. 6 gr. 10): - Szumówki garniec k. 57 
(zł. 3.gr. 24).  (G.P.) 


Lubownity sceny wczoraj nader przyjemnie w Wiel- Ń 


kim Teatrze przepędzili wieczór. O operze Donizetego 
Córka Regimentu donosiliśmy, gdy ią 23 rozy przedsta- 
wiali Artyści Włoscy; wczoraj przedstawili to przyjemne 
dzieło nasi Artyści pierwszy raz w ięzyku polskim, ivu- 
pełnie żadowolili Pabliczność. Wystawa piękna, wyko» 
nanie chórów, orkiestra, takąż przyiemność sprawiły, 
iak przy przedstawieniach włoskich; a nadewszystko cią- 
gle wzniecała oklaski J Panna Riwoli, która przypomnia« 
ła w głównej roli Pannę Dźoię, a wiełekroć ią przewyż- 
szyła, i została 3-kroć przywołaną; przywołany oraz 
JP. Stolpe. Wyaczył i dyrygował JP. Kwatrini. 

Z Suwatk. — Z dnia 10 na 11 Kwietnia r. b. rozstał 
się.» tym światem, :ś p. Stani: Mitarnowski, Prezydent 
Magi: Miasta Suwałk, dawniej wojskowy, Kawaler Ordes 
rów $go STANISŁA wA klassy HI. i Stej ANNY klassy IW: 
Zgon ten okrywa żałobą Wdowę i Dzieci, a zarazem do: 
tyka boleśnie Przyiacioł i Znaiomych Nieboszczyka. 

W nocy z dnia 4go na ty b. m., gwałtowny pożar, 
wszczęty niewiadomo: ż iakiej przyczyny, zniszczył we 
wsi Grudku:dó dóbr Czzrnoleskieh: (JO: Xiężnej Pere- 
sy Jabłonowskiej ) należącej, stodoły, owczarnię, 600 
sztuk owiec, kilkaset korcy zboża iinńe porządki fol- 
warczne.  Spłonęły także zabudowania gospodauskie 
do Plebanji; w tejże: wsi, należące. 

Między doniesieniami o nagłych zgonach niedawno wy- 
darzonych, iest, że Wyrobnik maiący lat 42, w iednej 
z wiosek Powiatu Ostrołęckiego, wypiwszy kwartę go* 
rzałki, skonał. i 

Z Radomia. — Teorja stylu czyli piśmiennego wy 
słowienia, napisana przez Konst: Leona Rewolińskiego, 
Naaczyciela przy Gimnazjum Gaber: w Radomiu, za» 
twierdzona przez K. O. Warszaw: już w Drukarni 
Radoms: w ilości 4ch arkuszy druku wytioczoną zo» 
stała. Jedenaście do lłstu arkuszy ścisłego jeszcze 
druku wynosić maiące, opuści prassę w początkach Czec: 
wea (r. b. Szano: Prenumeratorowie, którzy na prowins 
cji iuż nabyli lub nabyć zechcą iej exemplarz 15 ar» 
kuszowy druku za oznaczoną w prospekcie cenę rubli 
sri 3/4 czyli zł. 5, raczą imiona i nazwiska swoie prze- 
słać najdelej do 10,Caeu; r. b. do drakarni Badoms:, 
celem wożocś si ułożenia listy preaumeracyjnej. W War- 
szawie przedpłatę złożyć można: u ww. Spiess, Merz- 
bacha, Senewalda, Węckiego. W Radomia w Księ- 
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garni Resenthałaz w Krakowie u Friedlejna; w Lablie 
pie, Kalisza, Sand mierzu i'w Kielcach, unednego. z pros 
szonych tamże N-uczy: ielów. Wreszcie Pocztą zgło* 
sié się możua do Aut ra w Radomiu. 

Z Petersburga. — Najmiłościaiej adźielone! zost ły 
ozdoby brylaptowe Orderu $. ALEXANDRA Newskiego, 
I wódzey go Korpusu piechoty łenevałowi pie: Tym fis 
iewowi 1. — Najmiłościwiej rozkazano , Woiennemńu 
Jeqerał=Gobernstorówi Petersburgskiemu, Jenerał=Adj: 
Chrapowickiemu , * być: Członkiem Rady Państwa, — 
Ni PAN Najwyżej rozk+zać raczył: Senatorom: “Jene 
rat: Adji Jenerałowi piechoty Szypowowi, zasiadać w lm 
Wydziale VI Departamenta, ai Jenerat-Lejt: Czerto- 
wowi w Zgim Wydziale tegoż: Depa: tumentu Rządzą- 
cego Senatu. 

Na dona tbi m. płacona w Mracławiu, wełnę cien- 
ką:polską, w cenach od 58-do 62 tali za cent:. 

Angłja; — P: Poulet Serope Ż8%4 2. m. wniósł w Iz: 
bie Drpatowan:, aby użyzniono w: /<łandji stepy, mas 
"jące około 6,290,000 morgów rozległoś i — Od lgo 
Lutego IRA r. do Z4ż0 Lut: 1846, popełuiono w /r 
landji 561 zabójstw; 180 napadów morderczych; przy 
czem napadnięte' osoby zostały ranione, i` 308. napadów 
bez zadania run. — 14ty pułk drago: ów wysłony przed 
cia taty do Iadji, liczył wtedy 600 ludzi; teraz za po» 
wrotem do Anglji, składał się tylko z'33ch Żołnierzy i 
3ch Oficerów, 

Francja. — 30gn'2.m. w wilję imienin Króla, skła» 
dał temuż powinszowanie Arcy=Biskup Paryzki: w asy: 
stencji Duchowieństwa:  lygo b. m. Mon»rcha' przyjmo* 
wał rozmaite Władze. d W; tym dniu giełda była zame 
kniętą. — bekomt» zostałs umieszczony w więzieniu pa» 
Jacu Luxemburg, w tejże celi, w której był: osadzony 
Morey; ieden ze spółwinowejców Kirski-go. : Doiem i 
nocą piłodią go dwaj dozorcy, a przededrewiami pełni 
straġi gwardzista municypalny z d bytą szpadą. Tenże 
gwerdzista ma rozkaz przez lukę we drzwiech ciągle 
uważać zbrodniarza," Łekómt zachowuie się spokojnie, 
Władza odmówiła na wszystkie prośby; aby pozwołono 

„ widzieć go w więzieniu. Prośby takie doszły od nie. 
których Dam znakomitych. Na codziennych wysłacha- 
niach Zeńomt kilkakvóć był konfrontowany 2 osobami, 
2 któremi zostiwał w stosuakach. Ponieważ zbrodniprz 
nie chciał wybrać sobie cbronę ,, przeto Sąd m ptze. 
znśczyć mu pa ten cel Pańa Duo-rgier (D'uwerżje). = 
Zapewninią , it- Lovd' Palmerstor: przybył tylko do 
Francji; aby być ms obradach. lzby Deputowanych nad 
wnioskiem o wyznaczenie 93 miljonów. fr. dla maryoarki 
frencozkiej.—" Stosanki z Marokiem £ dhej nić doznały 
poprawy. Sułtan 'Mavokański zdaje s'ę wprawdzie być 
pr zelęt ym najszczefózą przyi nią dla Francji, ale nienie 
działe. — Buteńja wzniesiona pod Załła Margrnią, 


prawienieprzetwanie iest oblężoną; niedawno osada zmu- 
szóną była do wycieczki, aby odegnać bandy przybyłe 
amórokańśkiego miasta Uszdy: ==> 

Kraków. — Wd: 3 M ja, odbyła'się ta uroczystość 
Imieńin Ne CESARZOWEJ Rossyjs: ALEXYNDRY Feno» 
ROWNY, todzież dostojnej Wnuczki J. G.W., W. Xżniczki 
ALEXANDRY: ALEXANDROWNEJ. Po odbytem nabożeń< 
stwie o god: 9 z rana w kościele katedr: na Zamku, na* 
stópiła w głównymi rynku miasta'parada wojsk Ces:-Aust: 
pod dowództwem JW: Jenerała+Majora barona Moltke; 
w obec tłamnie zebranej Publiczności, tadzież wielu Ofi- 


cerów wojsk: rosyjskich i pruskich, zajmuiących kraji 


mhiasta Krakowa © JW. hrabia Castiglione Jenerat. Pow 
rucznik wojsk Gesart-Austi:,, Naczelnik Aduninistracji 
cywilno: wojskowej Krakowa, Królew:=Prus: Jenerał Fel» 
d'n, JW W. Rezydenci Żch NN. Dworów Opiekuńczych, 
Oficerowie 3ch oddziałów wr jska okupacyjnego, i'wsżyst- 
kie inne wyższe Władze kraiowe, znajdowały się nastę* 
pnie na naboże ństwie wedle obrządku kościoła greckiegoy 
odbytem we wsi Mogiła; gdzie wojko Ces: Rvs: zajmie: 
swe stanowiska; w kaplicy: obozowej pod namiotem wy* 
stawionej na czystym polu, przy: asystencji bataljonu 
ste» lców: pieszych pułku Kremenczugskiego i oddziałw 
K-zaków, które potem defilowały w paradzie przed JW» 
Naczelnikiem Główno Dowodzącym twzema oddziałami 
wojsk, kraj m. Krakowa zajariącymi  Bicanie zgro- 
ihadzona Pabliczność tik w m. Krakowie, iskoteż do wsi 
Mogiły. zmiasta przybyła, (cały bowiem gościniec z Kvas 
kowa do tej wsi prowadzący, zapełniony był pojazdami), 


przypatrywała się obrótom wojsk obu narodów; poczeue 


dane było sute śniadanie przez Dowódzcę pułku rossyj® 


skiego strzelców Kremenczugskich B rona: Mengden, 
W sali iadalnej zwrócił na siebie uwagę wszystkich Go- 
ści Orzeł Cess Ros: i Gyfea NN. Cesarstwa, z samych 
rynsztunków woiennych zdziwną zręczność ią ustawione. 
Podczas śniadania, któremu muzyka rzeczonego pułku 
przygrywała, wykonywaiąc między iaoemi hymn Lwos 


wa: »BOŻE zachowaj CESARZA” spełniano toasty: 


Za zdrowie N; CESARZA Ws:ech Rossjr i N. S leni- 
zantki; Nastuępcy Trona i calej N. Rodziny Cesavskiej, 
tudzież NN. Cesarza Austr: i Król» Jmci Prask:; naste» 
poie spełniony został toast za zdrowie JW.Hv: Casti- 
glione dowódzcy wojsk sprzymierzonych w Krakowie, 
Który ze swej strony wniósł toast: za zdrowie JO. Xcia 
Warsza wskiEGO Hrabi Paskiewicza Erywań kiego, Feld- 
marszałka Armji €zynnej, Namiestnika 14 G. M Wszecie 
Rośssji w Królestwie Pols:. Na dziedzińca klasztornym 
wsi Mogiły, była także uezta dla pooficerów i źołnierzy 
bstaljonu! rossyjskiego, po, której spożyciu rozweseleni 
źołmeńze, rożpoczęlt pieśni i tence swe narodowe z mi» 
łą harmonją; zręcznością i sztucznością wykonywane; 
co tiezaiernić: uroczy moment sprawiło obecnym Go- 


ściom, przypatrwiącym się tej zabawie, Uroczystość dnia 
tego, zakcńszył świetny, i wspaniały obiad: przez, JW, 


Barona. Ungern Sternberg; Rezydent i Szambelana N.: 


CESARZA Wszech: Rossji,, dany: w Krakowie, naktórym 


znajdowały się: wszystkie powyższe Władze cywilne i. 


wojskowe, tudzież inne znakomite osoby. Wśród wy- 
bornej muzyki wojskowej pułku strzelców Kremen- 
czugskiej, spełniano wszystkie też same co i srana tòa- 
sty, a muzyka wykony wafa bymny trzech sprzymierz0- 
nych narodów o szczęśliwe i długie panowanie swych 
Najiaśniejszych Władców, 


Galicja, Lwów 24. Kwietnia. — Ślędatwo kryminale. 


me w sprawie wiadoinej zbrodni stanu, postępuie swoim 
biegiem, i zadziwiające iuż wydało rezultaty. Jakkolwiek: 
dziś ieszcze nie czas poteimu, aby wynurzyć, dokładnie 
zdanie nasze o uczestnikach i. obszerności, o cela i środ- 
kach tego spisku, wszelsko juź teraz okazuje się wiele 
poiedynczych rysów, piętawiących wybitnie charakter te- 
go szalonego przedsię wzięcia. Cita tę traiedję odegrała 
salachta wraz 2 swemi maodat.rjuszawi, oficjalistami i słu- 
gami, do. którejto. sfery wciągniętą została także pewna 
liczba Plebanów i Wikarjaszówyktórzy zależni w wysokim 
stopnia od właścicieli dóbr przez Naczelników i Aientów 
tego poruszenia dó usług bantowniczych <zęścią grożbami, 
częścią obietaicami nakłonieoi lub zmuszeni zostali. Do- 
tychczas nie wykryto najsłabszego śladu dążności teok ra= 
tycanej, iak to f„łszywie utrzymywano Owszem z akt 


okaznie się, Że uwięzieni Duchowni byli tylko całe: 


kiem podrzędoemi narzędziami i pomocnikami do celów, 
nie mających nie wspólnego z interesami kościelnemi:. 


Jeden Proboszcz, który z rozkazu dominium uprzedzić: 
musiał poddanych o zniesieniu robocizny i. podat-. 


ków, dla przeciągnięcia ich ne stronę buntowników, 
korzystał zvazem z tej sposobności, prosząc chło» 
pów, aby przecie gdy zapewne i dziesięciay upadną, 
iemu i Wikarjaszowi 2 głodu pomrzeć nie dozwolili! 
Podobne rzeczy nie tchną bynajmniej hierarchiczną du . 
mą, iak_ to niektórzy utrzymywaćby chcieli , i raczej 
objawiaią życzenie skutecznego wzmocnienia wyobsa* 
żeń kościelnych u taimecnego Duchowieństwa. , 
Przeciwnie zaś, inoralne stanowisko wszystkich do.pla- 
nu rokoszu należących osób, okazuie , Że skrytobój: 
stwo uw»Żane było przez nich za środek, którego słusz= 
ność i niewinność Żadnej nie ulegały wątpliwości. »Pan, 
Mości Radco kryminalny (rzekł ieden z inkwirowanych 
do urzędoika sądowego iakwizycją kieruiącego) miałeś 
być sprzątoięty ze Świata trucizną, którą pewoa niewia» 
doma mi osoba miała Paru podać w kawie: Teńże wię- 
zień zeznał, żeiony miał polecenie spełnić służbę kata 
na pewnej liczbie wskazanych w Tarnowie osób. Ale pie 
tylko Niemcy zginąć mieli śród ogólaej rzezi. Każdy 
także Polak, któryby się nie chuiał. przyłączyć do'spra« 


wy rokoszan; "miał iako: zdrajca śmiercią być -zagros 
Żony, Wehaiącym się i iękliwym umysłon, dodas. 
no formalnego: dostrzegacza,: który poruczonej. swe». 
rumu dozorowi osoby zoka nie spuszczał. Jeden.z,inkwi- 
zytów opisuie-szczegółowie, iak n=myśbwszy się. w czasie. 
wypiwwy:na Taroów, umyślnie: cokolwiek oddalił: się: od 
tuinu, w nadziei, że przez: p<trol uięty m zostanie. W szakm. 
Że w takim przypadku byłby: miał usprawiedliwienie u. 
swoich s,ółsprzymierzonych, gdyby: nastąpiło łatwo. 
przewidzieć się dające nieudanie całego: t-go przedsię= 
wzięcia | Tym sposob: m stosunkowo bardzo mała od 
wielkiej, spokojnej, uczciwej massy Juda: galicyjskiego 
ściśle oddzielona i przez nią bąć znienawidzon, bąć 
wzgardzona, po większej części na majątku zrojnowana: 
fakcja szlachty, sądziła, że potrafi, gdyby nawet do tega 
przyszło, ieden przeciwko 500! zimusić wasse. 
Jednakże wielu: z nich ciągle łudzili siebie wzajemnie 
pod względem swych środków, iak istanowiska do naros: 
du, za który poczytywało się to szczupłe stronnictwa, 
różniące się od istotnych Polaków może rasą, niezawow 
dnie; zaś sposobem myślenia iinteresem. Piiatyki, trae 
jące nieastannie w ciągu ostatnich miesięcy przed: rokos 
szem, nie dozwol ły iuż patrystóm upeiniętać się, a nawet 
buntownicze pisina które: potsiemnie do: krain = wpro” 
wadzone, z rąk do rąk przechodząc, podwyższały odus: 
rzenie. Zdarzało się zwłaszcza przy: kłamliwości, która 
w tej sf-rze drugą iaż stała się naturą, Że uczestnicy tee 
go spisku łudzili siebi : najaicdorzeczajejszemi bae. 
śniami i wsaiemme podnieceli swój szał w sposób dla: 
nich samych najzguboiejszy. Żyli oni iuż w końco na 
świecie, który: nic wspólnego nie miał z rzeczywistym, 
ltak każdy ręczył za swych. poddanych, na których . 
w Życia i śmierci, stale liczyć może; twierdz li, Że na= 
wet: wojsko Cesavskie czekać iuż miało na sposobną 
chwilę do. oświadczenia się za ich sprawą; że władze 
częścią nic nie przeczuwaią. częścią są w porozumienia 
ze spiskowemi,: lub'wszelkich środków oporu pozbawiom: 
ne.  Najnierossądniejsi zapewniali, że nawet sam Rząd: 
nie będzie na to powstanie niechętnie patrzyć. Wszyscy 
prawie wmawiali w siebie, Że sprawa ta nie ima Żadnego, 
niebezpieczeństw»; Że rokoss potrzebnie się tylko 
pokazać, aby bez dobycia oręża, zwycięztwo odnieść. 
e promaiczna rzeczywiste ść, iaka wystąpiła naprze»: 
ciwko tym zagorzałym głowom w osobach chłopów, któ» 
rzy wszelkie obietnice wyrodnej rzeszy z pogardą ode 
rzucal, cświadczniąc Że są dobrewmi. poddanemi Cesar= 
skiemi;,że mówię ta rzeczywistość po takich marzeniach 
gorączkowych działać musiała na te zagorzełe głowy iak 
lodowa kąpiel, łatwo poiąć. — Tegoczesne obelgi i po- 
ciski tego stronnictwa miotane w tę stronę, dadzą się 
łatwo wytłumaczyć. Trudwiej atoli da się obiaśnić to: 
Że niektóre! dzienniki. nie: przestaią walczyć pod tą 


- 
= 


chorągwią, upiększać radykalizm przeciw Niemcom skies 
rowany i prowadzić ciągle zaciętą wojnę przeciw spra= 
wie porządku i praw Austrji" (Guz: Augs.)" . 

-Niemoy? — W. nocy z igo na Żgi: b. m. *P. Wich- 
mann, pomocnik przy obserwstorjum w Królewcu,* ode 
krył Kometę w konstellacji Łabędzia. = Donoszą z Dre- 
zna, Że rząd Saski wezwał reiencją Austrjacką* o de» 
Jegowanie Urzędnika do przesłuchania schwytanego tam 
Tysowskiego. ' Również postanowił rząd Saski zwró* 
cić Austrjackiemu znalezione u 7ysowskiego pieniądze: 

i ieden 24 Kwiet: —/W miesiąca Me ja oczekuiemy 
przybycia pierwszego Gesarskc=Rossyjskiego statku pas 
rowego z Odessy do Gałacza, która:to linja odtąd utrzy* 
mang będzie 'w' regularnych: stosunkach wzaieninych: 
Będzie to bardzo ważny punkt handlowy- pomiędzy Rose 
sją a Dunaiem. (G. Pow: Augs:) 

"Z Sztutgardu 29: Kwiet:.— N.Kaól i Krółowa uda+ 
dzą się niezadługo do Salzburga, aby siętam zjechać zN: 
CESARZOWĄ Rossyjską.” Jej Cesz Mość 4 Florencji do 
St Petersburga wracać zainyśla.  (Boersem Halle). 

*Portugalja. — Minister sprawiedliwości Pan Józef 


Kabral, Brat Hrabiego 7homar (Kostę Kabrał),c wye 


ruszył z pułkiem piechoty do porto, aby uśwmierzyć 
rokosz w prowincjach północnych; spodziewano się, że 


przed iego przybyciem śpokoyność będzie przy rócoaą. 

Rozmaitości. = Ponieważ: za kilka tygodni maią ode 
być się nasze wyścigi konne j 'na błoniach: pod Moko- 
towem, sądzim, Że Czyteloicy, nie bez ciekawości do» 
wiedzą się o wypadku wielkiej gonitwy w tych dniach 
pod Paryżem odbyt j. 13 koni wystąpiło: w szranki, 
między temis» rezus, Przypadek; Kutouczyk, Nies 
zgoda, Riący, Laneta , Gatganiarz Mały Toma- 
szeki Kulwerthorpi Ostatni zwyciężył, przebywszy mię- 
dzy innemi przeszkodami, wpław rze k 
stanął drugi, a co szczególnego, że icz lzieciego, był stare 
cem 70-/rtnim.* Zakłady na tę gonitwę zapisanės dochoe 
dziły 1,590,000 złp!!! 4,000'powozów przybyło z s1- 


mego Paryża!!- Podług zdania znawców Anglihówi Fran... 


cusów, idk gonitwy gonitwami, nia było ieszcze takiej. — 


Astyści opery" włoskiej ukcń zyli swe przedstawienia. 


w Berlinie, i rozicźdkaią się: w różne strony: Sławny 
Tamburini występował: na pożegnanie. — w Paryżu 
przedstawiiną iest nowa komedyjka pod tyta: Poczsie 


wi ubodzy i kalecy. — Nowa osobliwość: Z Kolonji. . 
donoszą, że tam po ulicach przechadza się Tyrolczyk. 


z klatką; w której siedzą spokojnie i w zgodzie żyią: 
lis, bura, para gsłębi, sokoł , kilka królików, kret, 
małpa, wrona, kot i mysz, piesek i kotka. = Podofi- 
cer hizzpański ugodzony kulą w udo, zaniesiooy został 
gdzie n .jpperesi Doktorzy przywołani byli. Przez 8 
dvi szukano ią. Podofi:er który b srdżo cierpiał, py" 
tał ich czegoby szukali; kuli, odpowiedzieli ranione* 


kę fiewr. Tomaszek 
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mu. Do tysiąc bomb, zawołał Podoficer, trzeba było 
mi zaraz powiedzieć, wszak ia mam ią w kieszeni. — 
Pewny wierzyciel który oczekiwał na dłużnika, a który 
miał przybyć o godzinie tej, posunął skazówkę o go= 
dzinę prędzej, żeby czas zdawał się mu krótszy. 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Głowacki Felix Oby: z Litobor; Morze, Stan; Dz: z Jagodne- 
go; Perekrestow Wasili Porucz: z Krakowa; Skrobłewicz Wojc: 
Oby: z Galicji. (G.P.) i i ' 

DONIESTENTA, . 

Od dawna znany SKŁAD DRZEWA OPAŁOWEGO na 
piscacii Bankowych, przy ulicy Browarnej pod Nr 2784, wprost 
ogrodu Wizytek, ciągle utrzymuie i utrzymywać będę pod 
moią własną Grwą. Skład ten iest zaopatrzony suchem, zdro=/ 
wem, przeszłorocznem drzewem, tak sosnowem iak olszowem, 
które sprzedaie po cenach umiarkowanych. Obstalunki drze- 
wa przyjmuie każdego dnia w Magazynie moim Herbaty przy 
ulicy Krak:-Przedm: w domu Dobrycza, naprzeciw Nowej dro- 
gi zjazdowej do Wisły, + Osoby zgłaszaiące się, na żądanie do-: 
prowadzone, być mogą na miejsce Składudla obejrzenia drze-, 
wa, które zakupione, odsyłam ściśle według umowy i bez ża- 
dnej zwłoki. Nadto mam zaszczyt donieść, że dla zapełnie-- 
nia Składu drzewem na zimę, zakupione znaczne partje zdro- 
wego i rdzennego drzewa oddawna iuż otrzymsłem; tak że 
tegorocznej karunki drzewo, «z końcem miesiąca, Maja,. iuź 
będzie suche. i Wojciech Kubarski. 

o o GŁÓWNY SKŁAD... 
WYROBÓW JEV WABNYCH PARRI A WARSZAWAKIEJ 
przy ulicy WUiodowej Vro497, pod filarami, 

Zawiadamia Szano: Publiczność, o nadejściu swieżo w Fa- 
bryce ukończonych Materji, iako to: 1) PODTS de SOIE, 
w czaruym, 2) TAPEŁAT de PARIS; w czaruym i błęki- 
toym (Marie Louise) kolorze; które to' Materje;; na-modne 
w tym roku damskie Mautylki, umyślnie ji śpiesznie w ykoń: 
czone zostały; 3) CHUS'FKI Maatynowe, ,Gros.grin i SZA- 
LIKI męzkie czarne; niemniej zaopatrzony Skład w Materje 
czarne wszelkiego rodzaju, które przez świeżość ich wyrobku, 
co-do trwałości, wielki fiwor nad żagraniczaemi materjami 
zyskują, w niczem. uieustępuiące tymże, i polecaiąc się nader 
umiarkowaną ceną.  Biorący m partjami na sprzedaż, odstępuie 
się stosowny rabat. W tymże Składzię przyjmuią się obsta- 
luńki na wszelkiego gatunku Materje. 

Przybyły MŁODZIENIEC, posiadaiący ięzyki polski, ros- 
syjski i wiemiecki, życzy umieścić się: w iakimr zakładzie do 
BUCHALTERJI i KORESPONDENCJI. „Wiadomość w Ho- 
telu Sandomierskim, w Stancji po” Nr 3, za Zelazną bramą: 

POSESJA znaczna, iest do sprzedania teraz z wol- 
(nej ręki, składa się z domów, stodół, ogrodów, grun- 
tu orkego 'dubrego pszeonego i ięczmiennego, na 
> który wysiewa się korcy 66 łąki obszerne w ydaią 
siana fur SQ, pastwiska oddzielnie duże, w położeniu Okrem 
gu Siennickiego. Bliższą wiadomość można mieć przy ulicy 
Leszno pod Nr 701 B, na Im piątrze, w Warszawie, u Boian- 
kowskiego. A aS 
„ Botrzebna fest Niemka BONA, znaiąca się na krawiecczy- 
énje, x dobremi świadectwami. Zgłosi się pod Nr 1743, w. 
Aleach, na prawo ha lm piątrze. Tamże potrzebny METR 
do niemieckiego ięzyka. + 

W drodze beńeficjalnego spadku, po niegdy Michale Gros: 

se pozostałego, sprzedaną będzie posiadłość ziemska GROS- 
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SÓW zwana, w teritorjum dóbr Marymont położona i o jednę 
wiorstę od rogatek oddalona, w terminie ostatecznym d.2/44 
Maja r. b. o godz: 5-2 południa, w Tryb: Gyw: Warsz: w Wy- 
dziale 2: Warunki sprzedaży przejrzane być mogą w Ludwika 
Babęckiego Adwokata, iako rzeczoną sprzedaż popieraiącego. 
Jestto ta" sama Posesja, 0 której w N. 50 Kurjera Warszawa: 
tak chlubnie wzmiankowano i gdzie słusznie wspomina; iak 
znacznemi kosztami śp. Michał Grosse, dawny Fabrykant wy- 
robów rękawiczniczych takową, wzniósł. Składa się z ele- 
ganckiego: Pałacyku, o piątrze i dużych Salonach, « OQficyn, 
które kilkadziesiąt Familji zwłaszcza w lecie zamieszkuje; z 
Ogrodu: spacerowego, przerzynanego kanałami i pięknym Sta- 
wem, obfituiącym w ryby, ze spadkiem wody a sile 6 koni, 
na której teraz urządzoną iest Fabryka Wyrobów Stalowych; 
i z wielu innemi dogodnościami, gruntami orncmi, łąkami, 0- 
grodami warzywnemi i fraktowemii t- p. Nadobne to miejsce 
najstosowniej zadowolić by; mogło Amatora wspaliałego Je- 
tniego mieszkania, w bliskości miasta, lub innej spekulacji, bo 
rzadko się zdarzy nabycie podobnej posesji do tak rozlicznych 
przedsięwzięć otwieraiącej pola. Ada : 

? KOCGZ z fordekiem i walizami, d ws zupełnie 


dobrym stanie, jest do sprzedania pod Nr 586 


lic A, przy ulicy Długiej. Stróż miejscowy 


AW Mieście Powiatowem Rawie, na trakcie od War- 
IB szawy do Piotrkowa, iest do wynaięcia. D O M ZA- gy 
| JEZDNY z sześcią Pokoiami na parterze i piątrze — H 
DEW tymże Domu pod liczbą 19, w Rynku, fest do wy- 
H naięcia SKLEP. z Rygalami; rekwieytami i 3ma Poko 5 
i iami: Maiący clięć wynaięcia, zgłosić się może do A 


Właściciela w tymże dómu zamieszkałego. 


Dnia'8 b. m. w przechodzie z K rako:-Przedm:, przez Ogród 
Saski, do. pałacu Zamojskich, zgubiono, w oberwanej. kiesse- 
ni WORECZEK, w którym było kilkadziesiąt zł: pieniędzy, 
4udzież Nożyk złoty z, perłową macieq do owoców; Grzeby- 
szczek szyldkretowy i Klucz od komody, Łaskawy Znalaz- 
ca, może sobie zatrzymać pieniądze, lub jeśli nie iest potrze- 
buiącym, ofiarować ie na korzyść Dobroczyneści, ajine przed- 
mioty, zechce zw rócić osobie poszkodowanej pod Nr4ll przy 
ulicy Krako: Przedm: do: Gospodarza. 

Idae ulicą Graniczną do Ogrodu Saskiego w boczną aleę na 
lewo, zgubioną została BRANSOLETKA z trzech sznurków 
korali złożona, z klamerką koralową wyobrażaiącą twarz, 
oprawna w złoto; łaskawy znałazca raczy oddać dod Ner 1077 
lit: ©. za nagrodą; na 1sze piętro. - 

i PANTALJON mohoniowy o pół 7 oktawy, w bar- 
dzo dobrym stanie, do wynajęcia W ladomość w 
każdym czasie przy ul: Marszałkowskiej Nr 1384, 
naprzeciw Fabryki Obić Papierowych, na Tm pią- 
trze, drzwi na prawo, c ii 
kdąc ulicą Zakroczymską, Freta, przez rynek Starego Mia- 
sta, ulicą Sto-Jańską i- Nowym zjazdem ku mostowi, zgubio- 
ną została BROSZKA turkusowa. Znalażca raczy "zwrocie, 
za przyzwoitem wynagrodzeniem, do pałacu Sierakowskiego 
«przy ulicy Konwiktorskiej pod Nr 2484, do Zarządzałącego 
Magazynem Aptecznym, Aptekarza Gangera. | 

: + Dwa FORTEPJANY mahoniowe, o 6 i pół o- 
ktawy, w zupełnie dobrym stanie, są do na'ę- 
cia. Wiadomość przę ulicy Bednar kiej, w Han- 
dlu Majeskiego. 


DJ. Fabryka: Naczyń PAJA 
p w Czmielowie; zuana w całem Królestwie i odznaczaiąca 
'się trwałością, mocą i doskonałością wyrobów, do 1 Sty- 
cznia 1846 r. zostawała w dzierżawie przez lat kilkana 
scie;/odtej zaś daty zostsie pod wyłącznem Zaraądem 
Administracji miejstowejsJ W. Dziedziczki; połeca się 
ona Publiczności i zarazem ma honor oświadczyć, że się 
w niej sprzedaią NACZYNIA po cenach stałych Fabry- 


cznych bez wyiątku każdemu, Że dla biorących wyżej 
| 
d 


aea a Na a AT 
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jak za Rsr 30; daie się rabat 6 na'sto, a tym coby więcej 
nai Rsr. 75 kupić chcieli, TO na sto; o co sięudawać mo- 
źna: tak osobiście iak listowńie do Wójta Gminy P.K och- 

j nowskiego mięsz kalącego na miejscu w Gzmielowie, = 
Oświadcza przytem Pabryka, że gatunkuie z największą 
skrupulatnością, i że wszystkie Wyroby na piękny śre- 

A dnii brak z różnicą ceny dzielą się, i że do Warszawy 
) wyłącznie sam piękny Fajans sprzedaje się, Porcelana 
w tej Fabryce także się wyrabia i co raz się doskonali, i 
również po cenach ślałych Fabrycznych, czy złocona ma- 
lvwata; tub biała sprzedaje się =- Ktoby z PP. Kupców 
chciał dużą partją na rar zakupić, raczy się poprzednio 
zgłosić:franko do Fabryki; i wymienić gatunki takich 
DJ. potrzebuje, Na braka średnim rabat żaden nie daie się 
LARRAN ZKAFZSAASAEANARASAT 
. BUCHAJ STYRYJSKI, iest do sprzedania 
w Folwarku Służewiec, dwie wiorsty za 


Królikarnią, przy szose Puławskiem położo- 
nym, 


> TKP_E 


p 
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Podpisany LFAARKREBENEJK galanteryjny, 
44 mieszkający pod Nrem 557, przy ulicy Dłagiej, w do- 
BJ mu W, Piotrowskiego, Potkańskim zwany, ma za- 
Jo szczyt donieść Prześwietnej Publiczności, iż przyjmuie 
iwszełkie WYROBY BLASZANE do ŁAKIERÓWA: 
PA NIA na sposób Argielski, za pomotą Cieplika, uzna“ 
A ny za najtrwalszy, iako to: TACE, ZYRANBOLE 
LAMPY i t. p; niemniej stare żardzewiałe č blachy 
wyrabiane przedmioty, odświeża. Przyjmuie SZYŁ- 
D i i ZNAKI różnej wielkości i formatu malowane $ 
jj 1 pisane; naśladując Kaligrafję podług najnowszych © 
K9 wzorów; także LAKIERUJE MEBLE na różne kolory K 
W | gatunki drzewa; oraz przyjmuie DRZWI i OKNA 
j do MALOWANIA. Za trwałość i pomierną cenę, 
ręczy osobiście. Ludwik Pietrzyk. 
Są do sprzedania dwie TUALETY, iedna większa, druga 
mniejsza; STÓŁ pół okrągły z Glaramh trzy MONUMEN- 
TA; wszystko to z Marmuru białego Kararyjskiego; MIE- 
DSIGE; NALEWKI czyli DZBANKI, i inne Przedmioty 
z Porcelany * Angielskiej; FIGURKI złocone i brązowane; 
kiłka tuzinów SCYZORYKÓW I NOŻYCZEK. © wszy- 
stkich tych przedmiotach można powziąść wiadomość w do- 
ma nazwanym .Suchy:Łas” pod Nrem 546 przy ulicy Dła- 
giej, wchodząc w dziedziniec w oficynie po lewej stronie 
= pierwszem piątrze: 5 


Po0oDOPOODODPEPPOCEPOGSEDDOG0 0 

SKLEP frontowy é Pomieszkaniem, i STANCJA osobna 
dła Kawsieray dosnaięcia od Śgo Jana r. b. przy ulicy Ì 
Nowy-Świat Nro 1794, obok Poxaja. È 
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DZIERŻAWA DÓBR ZIEMSKICH — Dobra Miasto Głó- 
wano z przyległemi Folwarkami, w bardzo dobrej glebie, ba 
(trakcie Fabryczoym przy szosy, m:l-3 pocztowsch za. miastem 
Łowiczem leżące, w łąki i zyzue pastwiaka obfitniące, na 6 
ssched do dzierżawy podzielone, zawierające i większe Fol 
twarki, i małe owczarskie Falwarczki, są «do wypuszczenia 
-w 6-letnią dzierżawę baé w ogóle, bąć cząstkowo, w miarę 
Życzenia preteadentów. „Wyciąg intrat i -waruuki przejrzeć 
można w Worszasie przy ulicy Nowy-świat pad Nr 1254 na 
'2m piątrze, w domu JW. Sędziego Bytkowskiego. 

D aaea 

3 PIERWSZE PIĄ TRO całe lub częściowo, oraz i inue 
LOs ALE pod Ńr323/przy dliey Podwale położone, wprost 
pałacu dawniej Ghodkiewiczów, są ido naięcia. 

ą APADERTGAŁA. noosoeneconaraoNOPoEDaoacj 

MAGIEL, sześć Wałków i Stół nowy do nawi. 
jania bwlizny, iest do sprzedania każdęgo czasu pod 
Nrem 322 na N:wen M; scie. 
0-=>— ———0—z—O0—EZ—0—Z—Q WZA IZA 
ń Mam honor doui s> Przeświet. Publiczności, i4 FABRY- 
JANA RAM ZŁOCONYCH, exystuiąca przy ul Długiej p dj 
Nrem 537, przeniesioną została poil Nr 530 przy tejże uli 
cy, do pałacu przechodwiego, dawniej $ommera,'teraz W go: 
Najemskiego; wsktorej to Pobryce: wyrabiaią sie KAMY 
ZŁOCONE w najaowszim i rozmaitym guście, ŻYRAN 
DOLE, KANDELABRY, ŚWIECZNIKI, wszelkie roboly 
meblowe, Wyroby różne snycerskie roboty z drzewa, 4 


massy papierowej. tudzież rozmaite RAMY, MEBLE i 
wszelkie OZDOBY na sposob palisandcu, mahoaiu i orze 
chowego drzewa; zuręczaiąc za wszelką akaratność i tr va ( 
tość w ukończeniu roboty. Prrytem mam nadziwię, iż Szan: 
Publiczność iak dawniej tak i padal, rs zy mnie 728204 Y 
cać swemi względami. Fr: Blik he. 
C e a aana O aao "Z ZO LJ 
Wostawione zostalją na publiczną eprzedaż w diodresdziż- 
łów, DOBRA Pęcławice Ciechosławice, Rugaszyo: OQrądki i 
Górki. z przyległościami, w Okręgu Zgierekim Pein Łęczyckim 
położone, skład jące się z2: h fulaarko» i4ch wsi zarobnych; 
maiące rozlegjości morgów nawo pols: 1851, prei kwadr;266, 
wysiewu w trzecie pole 185 kor: pszenicy i 126%4 koreyj żyta 
rocznie; łąk mor. 391 prę kwadr: 68, i lasu olszowego mor: IOI 
pre: kwadr: 190. Szacunek tych Dobriw ynýsi Rar 37,223 ITA 
Licytacja odhędziesię dnia.l (13) Maja r.b.+ 0:g0 iż; Śtej z połu- 
dnia w Trybunale Cywil: Gub; Wącsz: w Warszawie przy ułący 
Dłogiej pod li zba 549, przed W, Trzetrzewińskim Asesorem 
|IDelegowanym. Objasnivain, pomiary i war nki predaży, moga 
być przejrzane u Pisscza Prybunała Wądz:ill, i u Badyńskiego 
Teofila Pate na, przy ulicy Miodowej pod Nr493 w pałacu Paca, 
Dia dozodn ści Nabywcy, pozostanie do wypłaty szacunką 
około 150,000, złp. ma .lypotece. 
MERUCHOMOŚĆ: w Warczawie'przę ulicy Sera. 
torsksej Nro 463, obok głównego diatusza, naprze- 
©wko, Teatru położona. wie <dzięlpa międ-y: współ. 
S wdaścicielami -w skutek wyroków 'zapadłych w.lXm 
Departamencie Rand ącego Senatu, iw ydziergawiong zostawie 
na rok -ieden Począwszy od dnia lgo Lipca r. b., do tegoż 
dnia 1347 r. przez licy t»cję publiczną. -- Teemio do licytacji 
peat OZ0ACZODY ma. dzień 14 (26) Maja 1846r: 0cgortz"tOtej 
rano, w Kancelag i hypotecznej pod Nr: 487:przy ulicy Mio- 
nowej, przed Josefem Noskuwskim Pisarżem Aktowyin :Kró. 
lestwa Pal:. podług warunków tamże przejrzeć się: mogacych 
Licytacja „zaczynać się będzie od summary -Pesr" 2400: 7 *%ażdy 


'588 = 


przystępuiący dn licytacji, złożyć winien do rąk Pisarza, 
wadjum w summie Rsr. 450. i 


Dzis rano ciepłasstopni 6. Wczoraj w południe/13: | 

TEATR ROZMAIT:. Jutro: 20ty raz Zemstaza mur JP. 
Jan Królikowski przedstawi rólę Milczka a AP. Mich: Cho- 
„miński rolę Papki  224ty razi Mesele w Ojcowie. 

Uwiadamiani Szal: Publiczność, iż w Cukierni móiej przy 
rogu alic Miodowej i Senators<ciej, przy roga whit Podwal'i 
Senatorskiej, dostać można NAPOJU na szklanki i bwai, 
pod nazwiskiem: Mej-Trank (Majowy Trunek) kióry ra 
granicą bardzo fest używany:— Tamże potrzebny iest UCZEŃ 
dobrej konduity. 8. Beeli, 


r 
É FABRYKA KARMELKÓW 
Ce GROHNERT t- COMP. 

w domu Besi ra' Nro 451 przy tlicy Senatorskiej,» 
Poleca Srano: Pablicznoś 1, iako nowy produkt, MERIN=3 
GUES 4 la GLACE czyli (Bis Bisees) po gr 10, idkoteż: 
EOD w większy h porcjach ik dawniej, po, 
gr.15. Uzekoładę, Oraużadę. Lemonjadę, Orszadę. BAUM: 

(SBLCHEN codzień świeże. “TORTY różnej wielkości pa 
jj wiadom j iuż niskiej cenie. ŁSENCIĘ ponczową z Ana 
„Ęnasami (butelka poł kwartowa) zł. 3 gr. 10.. Esencję „Bi-. 
igh sgbof, Aleszka; 24. 1. CZEKOLADĘ najlepszą z Wawilją 
M caty funt czyli łotów.32 pozł. 3, horzemą lub tak pa- 
gwa Zdrowia, (tak iak masła) z najlepszego Caracas, 
Cacao, po zł. 2 gr. 45. CUKIERKI codzień swieże, funt 
po zł. 3; BARMELKI w znanej dobroci, codzień dwarazy 
és iezo robione, po 3 i 2 +4. POMADE, RBossyjską z pię- 
kną Aromą, funt po zł.3. TORTY. Piaskowe od 3ch do 
róciu zł., zawsze w zapasie. Dla dogodności, w yrabian 
[Ebeda małe MARCEPANY z Walleuckich migdałów, co-2 
„dzień świeże, fant po zł. 4.— Upras amy Sano: Pabli-4Q 
fies aby raczyła pamiętać o naszej Fabryce Farabi D 
ŁC. Groknert et Comp:. 
MEFENENEN ENEI Z BNZFBNEUO 
MIOD SZAMPARSKI. r 
Pośpieszam donieść $zano: Publiczności, iz w moim GŁÓ- 
WNYM HANDLU STARYCH: MIODÓW (przy rogu ulicy 
Brzozowej i Mostowej pod'Nr 247), dostać będnie można NQ- 
WY: GATUNEK MIODU, dotychczas u nas deszcze niezna- 
MEGO, a mianowicie MIO UU SZAMPAŃSKIEGO, który wma- 
owaniu śmiało konkurować może z Winem Szampańskiem, a 
dako „ciągnięty  z,prawdziwego  TOPIONEGO -LIPCU,  iak 
najwyborniej i delikatniej. smakiem i dobrocią odznacza „się. 
„Dziękując S$zano: Publiczności s4 dożnane przez lat kilkana- 
ście Jej względy, która (pochlebiam sobie) nigdy nie była 
zawiedzioną w oczekiwaniu, spodziewam się i teraz zasłużyć 
na dej zaufanie. NA THAD WINAWER. mówie ; 
Wiele s WW. Państwa zgłaszalący się, czynią mi'zapyta- 
-nia, czy ich Podwładni i Służące CHLEB i BUŁKI u pod. 
pisanego biorą; a nadewszystka, “clea mieć pewność, iakiem 
nuwmereni pieczywo me iest orni cobe? Na 10 mam zaszczyt 
oznajmić : iz od roku 1825'zawsze są literami G F. oznaczo- 
nepa przytem firma ta i nadal, istnieć będnie. Zaś co do 
wypieku Batek Berlińskish, Pozuańskich i Siedleckicty, te 
dopiero mad „ranem wypiekać każę, „aby Srano: Publiczności 
-w zuprłoej świeżości | one przekazać. — Bogumił Pritsekb, 
Nri 640, przy ułicy Mrębackiej. ; 4 
Jutro w Handlu Rydla świeże O$TKYGI. : 


